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Rozruchy w Indiach 
OOO zabitych, 2000 rannych 

Rozruchy w Indiach, przedsta
wiane są tendencyjnie przez bry
tyjskie źródła jako walki Hindusów 
przeciw Muzułmanom, pozbawione 
rzekomo głębszego znaczenia poli
tycznego . 

. Wypadki te służyć mają W. Bry
tanii w istocie jako dowód, że In
diom nie można dać wolności i nie-

ROK I ( , Łódź, poniedziałek 19 sierpnia 1946 roku Nr 211 podległości, - obiecanej uroczyście 
~~~.i.....;:..----~----------------------------------------·~---------------1..-----lprzezVV.Brytani~ 

Evatt ruszył konceptem... ;wbrew wczorajszym inform.a-
• g cjom radia angielskiego, rozruchy 

w Indiach zataczają coraz szersze 

n \Var kręgi. Walki przeniosły si~ z Kal
kuty również do innych miejscowo-

111111 
. ści. Kalkuta jest zupełnie izolowa

a od świata na skutek przerwania 

którym rządzić będą. „gospodarze„. - Niebywały projekt kaznodziei ~0~~1:fl !i~~~~~0ft;~~. 
. Evatta rozweseli nieco Koni erencję Pokojową i1~~g z~~~h wi ~1:d1~.0i~1~!~ 

Australijski minister spraw zagrani cz.. Notujemy tylko ten wypadek, Jako nie· I maJą onl monopolu na rządzenie kulą nych. Oddziały policji i wojska u-
nych, znany już naszym czytelnikom, dr zmiernle charakterystyczny, w którym na- z!emską. siłują bezskutecznie interweniować. 
Evatt, gorliwy, ochotniczy zastępca Bevlna iwnośc graniczy z- tupetem! W powodz;i wtelu powld:nych spraw, 
na .Konferencji Pokojowej, wniósł nowy Na.Jeżało by jakoś wytłomai;zyć ,,mężom r~trząsanych obeonle w Paryżu, przedsta-

13·-~-------------
pro1ekt na komisji politycznej Konferencji. stanu" w rodza.Ju Evatta, że swiat jednak wlctele 21 państw będą mieli nielada atrak- 1a1cmnlcza podróż 
Dr Evatt proponuje mianowicie powołanie jeszcze nie fest folwarkiem ani fego, ani efę ro.zwesełafącą, gdy dr Evatt referować 
Specjalnego Trybunału Międzynarodowego, jego mocodawców Jondyńsldch 1 że nie będzie swóJ znakomlły projekt. :prezydenta Trumans 
który rozpatrywać miałby wszelkie skargi 
obywateli wszystkich państw na swoje rzą- 1m1mru!l\i!l1!1 1111m1l!l!.'!:!il'J!:Jllł!!Tim!l!mCl!lt'll!ll!lrnllllllliJilll:l:!lmllllil.'lll!llmllmcaH1n,K!i1iłilnmltt!MillJJlliHlllilmijm1i!Hllill: 11tinMlllllmunllliilHnnm111ffMrnliilliflilll•nl!1ll!lllRillmmllll!lll 

dy, z pominięciem sądu państwowego da. Tak s1· A 1·ez'dz1· tramwa1·am1· 
nego kraju. Taka klauzula ma być zawarta ~ • • • 
we wszystkich traktafach pokojowych, 

Tym samym naturalnie W. Brytania 
miałaby się stać sędzią wszystkich „złych" 
rządów i mieć legalną możność włrącanła 
się w wewnętrzne sprawy wszystkich 
państw na świecie. 

Ten rozbrajająco · naiwny projekt zde
maskował intencje projektodawcy i jego 
inspiratorów. 
Sądzić należy, że nad projektem tym nie 

odbędzie się zbyt długa dyskusja i że na
wet W. Brytania nie będzie go broniła. 

'1!1!1111!!!---Sz ub· en i ce w Berlinie 

Jak tuż don.leBśmy, 1>rez. Truman wyje
chał nagle swym tachtem na 17-dniowe fe. 
r1e letnie, podtl'fąc oflctaln1e do wiadomo· 
§d, !e celem Jego podróży fest wyłącmtle 
odpoczynek. 
Koła poinformowane twierdzą jednak, 

!e podróż prezydenta może dać bardzo 
ważkie wy11111d, przypornlna,fąc podróż 

J>Te1!. Roosevelta w sierpniu 1941 r. pod· 
czas której powstała Karta Atloołycka. 

Istnieją nawet przypuszczenia, że jacht 
p.rezy<lenta zamiast projektowanej podróży 
wzdłuż wybrzeży Atlantyku, wypłynie na 
pełne morze, gdzie spotka się z premierem 
Attlee I Innym1 powBżnyml osobistościami, 
by omówić sprawy Bliskiego Wschodu. 

ustaw~one będą dla Goeringa i in. _______ --==-=--=---= --- -
Koła miarodajne komunikują z Norym· ~ Ofj(fJOWif łJ§ll 

bexgi, że przestępcy wojenni, którzy skaza· Póki jazda odbywać się będzie na „wisząco", tramwaje, zamiast zys!cu, dawać będą 
ni będą na śmierć przez wysoki trybunat deficyty, bez względu na cenę biletów. nn żołdzie Glnną-Koi-Sz~kn 
wojenny w Norymberdze, straceni będą w Dzlennrk ,,Daily Worker" publikuje re. 

Berlinie w więzieniu Pl~etzensee. łnn)i•a nad orzem "zarnym r) ~~~~duf:c1~e;osi: !~n;~~;rn=~~;::~~;~ 
o , r~ - "' d mo y u. • • u f ;~el)!~!ir:~st=~~~ą ~:~:g~~~~~{:~~ 
PoJo~q DUÓ 0 11 ręlv i somolołf Czy Związek Radziecki będzie decydował o ..• Tamizie? skich zaĆlą~ oficeró:v am:rykań5kich, ma. 

(j) W tych dniach na Oceanie Atlan- Donosiliśmy już, że Związek Radziecki łania, usiłuje ona decydować i w tef spra. jących doswladczeme bo1owe, do armil 
tyckim, w odległości 600 mil od brzegu I zwrócił się do rządu tureckiego o rewizję wie, wciągając ponadto swego pakona - I Kuomintangu. 
angielskiego, wydarzyła się katastrofa o- konwencji w sprawie cie§nin (Dardaneli). Stany Zjednoczone. Wygląda to taik, Jak- Agend cl gwaranłują oficerom płar.ę w 
krętowa. Statek „American Farmer" pod. Rząd turecki odpowiedzi jeszcze nie gdyby któreś z państw wschodnich, leżących 'NYSOkości 18 tysięcy dolarów amerykań· 
czas mgły został uszkodzony przez angiel- udzielił. Natomiast wiadomo, że nawiązał nad Morzem Czarnym, chciało ingerować skich i natychmiastowy awans wojskowy. 
ski okręt. Marynarze statku amerykań· kontakt z ambasadorami St. Zjednocz.o· w sprawie żeglugi na Tamizie lub u wy- * * * 
skiego opuścili swój statek, sądząc, że ten nych i W. Brytanii, naradzając się z nimi brzeży Irlandii. Jak donoszą z Nankinu, w O\Statnich 
niebawem zatonie. · nad odpowiedzią. Morze Czarne jest morzem wyłąC"Zlllle dniach przybyły do Tjangsimu i Tangi dal· 

Tymczasem samoloty wypatrzyły ten sta Skądinąd już wiadomo z prasy i radia państw czarnomorskich - a więc Turcji, sze grupy oficerów i żołnierzy amerykań· 
tek, błąkający się na Oceanie. Od kilku angielskiego, jakle stanowisko w tej spra. Bułgańf, Rumunii i Związku Radzieckie- skiej piechoty morskiej. 
dni wysłana ekspedycja, złożona z kilku· wie zatmie W. Brytania. Mi~o, że Morze g~, toteż żadne inne państwo nie powinno ---
nastu statków i samolotów usiłuje złowić Czarne jest morzem zamkniętym (we- Się do tych spraw wtrącać. nr~ l?Hl'h n~ o.rzo 
okręt-widmo. wnęłrznym) i nie stanowi żadnej trasy mię-, Przypuszczać należy, że sprawa ta stanie ff ;v ~„fJll lłB • „ 
Folowani~ to napewno się opłaci bo- d.zynarodowef, w której byłaby naturalnie się tematem zasadniczych rozmów między Parowiec z bombami poszedł na dno 

wiem wartość ładunku statku wyno~i yt/, - jak zwykle! - zainteresowana W. Bry· Wielką Brytanią a Zwią:okiem Radzieckim. ·• Wczoraj na morzu Bałtyddm między 

:~;;:~ ~~:::c~ " 1
"

1
;naów, a w;ęc prawfo z o a e ie roz zia odz • ży ~~~:t,:5~t a Pelzenhagen zatonął parowiec 

C I 
Parowiec wiózł 263 tony niemieckich 

Z a ft I · d • I • • b „,. I • bomb, które m1a1 wrzucić do morza na. 
Amer1'k(ID ntJd liemcomi nos qp1 z ~nem wrzeso1a r • nie na ezy rozkaz wojskowych władz brytyjskich. Na 

żołnierze 10 pułku armii okupacyjnej sobie wiele obiecywać! skutek eksplozji, której przyczyny dotąd 
:i:organizowali olbrzyr.il „Kinderfest", na nie ustalono, pairowlec zatonął, 9 ludzi za. 

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 wrze· !najbiedniejszych obywateli naszego miasta ł 
który .zaproszonych zostało 15.000 dzieci. ogi zginęło. Policja prowadzi dochodze-

śnia rb. zostanie wznowione rozdawnictwo - stałych mieszkańców. 
Dzieci otrzymały suty podwieczorek, urzą· nie w tej sprawie. 
dzono cały szereg zabaw, spacerów w po· darów amerykańskich w postaci odzieży i PUR - załatwiający repatriantów I 
wozach etc. Podobne „uroczystości" zda- obuwia, b~~~.~ dający pomoc najbardziej potrze-

rzają się coraz częściej w sirefie amery· Rozdawnictwem darów amerykańskich Rozdawnictwo, przerwane w lipcu z po. 
katisk:e1·. · t · n t · g I t za1mu ą się a ereme nasze o m as a na. wodu wyczerpania składów ma się rozpo-

Bond ci prze 
stępujące instytucje: cząć pierwszego września. Nie należy sobie sqd m Miejski Komitet Opieki SpDłecznef, który jednak wiele obiecywać, z tego bowiem, co 
załatWia tylko repatriantów z terenu mia- nadeszło do Lodzi z darów UNRRA, wiel-

W Krakowie rozpoczął się przed Rejo- :;ta. kiej pociechy mieć nie będziemy. Są to 
nowym Sądem Doraźnym proces 10-ciu Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej przeważnie stare; mało wartościowe suknie 
członków bandy dywersyjnej, która od · . . . . i palta, 
lipca roku 1945 do czerwca br. dokonała - załatwlaJący repatriantow z terenu WOJ. W pierwszym rzędzie załatwione zostaną 
szeregu zbrojm•ch napadów rabunkowych łódzkiego. niezrealizowane asygnaty do lipca, potem 
i mord t r ie d -· • · • - ' ' ni ' -'- w kolejności rozpatrywane 
skiego. l wz l e w miarę możliwości. _(i), 

Suszu w umunii 
znvcznie ohniirla zbiorv 

W całej Rumunii panuje katastrofalna 
~usza. Szczególnie ciężko ·dotknięte są Mol. 
dawia i Dobrudża. Zbiory będą 0 wiele niż 
sze od normalnych. Winnice i pola kuku
rydzy zagrożone są kompletnie nieurodza
jem. Rząd przedsięwziął specjalne środki 
celem przyjścia z pomocą dotkniętym kię. 
ską nieurodzaju dzielnicom kraju. Tempe
ratura w Bukareszcie wynosiła w ostatnich 
dniach 60 st. C. 

I 
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P d opieką gen. ~,c. Arthura zerzy ię ruch faszystowsk·. - Zamiast niepodległoś~i Fili
piny otrzymały dyktaturę agenta Japonii - Roxasa . 

Wieści, jakie ostatnio nadchodzą z Wysp rykańskiego oraz poliłykó<w, marynarki i z wysp - sied:deli na Fnipiuach„. jak naj- rolną i rozbudujd.e prtemysl z uwzględnie· 
Fillpiń.skich stają się coraz bardziej niepo- armii, którzy za żadną cenę tej niepodle- dłużej. Dlaczego \niem. potrzeb sze::-S)ldch r..:esz ludności. 
koj»ce. S.norad„cznc "łosy prasy mówią o "'l~c1' n1'e chc1"")1" da:. ci· n.•tatn· do·nac1ali Dl f'ł" · h d • .i,;. k t ·t „ " ~ „ " ~„ "' „. ""' 1 • „ a tego.' !e i na l 1pmac c&~:o ~u . Partia „Hukbalahap" szyb o wys 11~1 a 
pewnych faszyzujących czynnikach w obec. się rewizji poglądu rządowego na sprawę ,Hzt.obrazen społec7.'!lyd1• Blls!rn 1 o pro- '\swą armię, liczącą około 150,000 ludzi, z 
n j rzeczywfsł~ci fillpińskicf, mówią rów- niepodlegloki i przypadkowo natrafili na cent ludności (a więc mniej więcej tyle . co której istnieniem trzeba się już było liczyć. 
nież o pewnej dość ciekawej roli, faką w przychył~y wiatr: . . • w Pol;ce) stano;vtą na wyspa.c~ ~~!lip1ńsk~ch t Gen. Me Arthur musiał się szybko z~ecydo
tej całej sprawie otlgrywają §tany Zjedno- Ten wrntr powiał własn1e za rządow pre· .::htop1, roh!>łmcy płanfo:cyJm 1 robotmcy wać _ napierany przez koła woJ~kowe, 
czone, Ab~-~ieć obraz stosunków, panuJą- zydenta Trumana. Ustawy Tydinga i Bella· lP1'Zcmysi9wi. Ponieważ w cza5ic wojny usunąl niebezpieczeństwo ze strony tej ar
cych na Frhpmach - wystarczy przeczy,ać spowodowały, że z niepodległości filipiń- 1 wJcicy posiadacze ziemscy i wielcy kapita mii Iudov„-ef, która zamierzała walczyć o 
artykuł S. R. Ratnama, faki się ~kaz~ł w skiej pozosteła„. fHipińska zaJcźnośt gos- li:ic! filipińscy czmychr>d! do miast, chcąc przyszłość Fillo!n i powołał rząd marioneł
ostatnirm numerze tygodnika angielskiego ' podarcza od Ameryki. Do konstytucji tego wieść nadal wygodne i:ycie -- nikt przez kowy z niejakZm Man.udem Roxas na czele. 

"~:u;~~~y, Filipiny przeszły pod wpływy k~aju ':'~rnwadzotnno. takf~'iz,mif:ianęk,' że 50% ·l~n czahs nie kwapił się z. rkł~cheni~n; .ci~~: I .. Ten właśnie Roxas narazlł się całemu 
w1asno~c1 prywa ey hp 1czy ow ma .

1 

u ego araczu na rzecz w1e c w asc1c1e 1 . : W . . „ tego 

k h „. ' " · '· :1• 
1 k ~a · o'n "(Y Japonczycy po-

amerykańskie jeszcze w roku 1&98 w wy- nrze1ść pod wr,ływy snółek i inst·..&ut'i u.iy- 7.iemskich. (wynosił on połowę zbiorów z I s;natu. szy~cy zna1ą f:l,,o reszc;ze ~ · 
ni· u wojny iszpańsko · amerykańskiej. tecmości pu~łit:mej i w re:młtade Amery- ·

1 

każdego samodzielnego gospodarstwa) i o .. rcsu„,w ci. sic \~ .1 Y; <I' • •. . k po 
Od początku jednak, fak zazn3cza puh!icy- k<inic otrzym<i!i palowę całego majątku Fi· 1 nikt też nic chciał do starego i krzywdzą- v::ncrzy,i kmu. wyi ~'>.ile 5 '~nfoW1s.~o w ~d '~ne-
t i I k U"A ł t ~ • I iv-nym -r~JU rna or•n „ ZT"•enaw1 7.v -s a ang e s i - ~ poczę o s osowik me- lipin. I ce~o systemu pańszczyźnianego powrócić ' " 

1 
-
1 

l, • • , D„.. "'h ·-
... ~ odm1· ..... .,.ą politykę koionłalną w od . - J . 1 - <ło m "'„crncra::us,y. otvc czasowy prezy. 
"""" ..,.,,„ • - - Tymczasem wojna sprowadziła tu - jak I po ucieczce aponczy rnw. . d""cnt _ Osn

1
cna _ chcciaz· \ronserwatysla różnieniu od polityki uprawianej przez re- · i • ' 

k zr:.;zt~ i wszędzie n~ św_1ecie -- nowe kom- Mało tego -: organizujący ,~ię w pa1i I i cl~aciaż zaciekły wrćg pel\! •ki !}rojaDoń-

::~~:~::E~~=i~~~~1~~a1:1~':ą~~:~ ~~!~~~i~. L~;s:l~;a~~~~~ds;H~~~~f[;:~:d ~:~.,I ~~~i\~;~;:;łn:~~,j~~:~aa~d~~.~ze:ul~~~~~~ ::!e~est ;:;~1~;: ~:~~:~s~vk~~;ie~=~~~ek~:~ 
rzy ma1ą wie .ue powo y ku temu, aby spra';ę zupe 1e asno: aJtie nam zupe -1 xosa _ pt:łkown'k Andres 5ari;ino był 

łod tb.zw. _Aktu J_onesa na dFlliplnach. • P_oczę. Amerykanie po przepędzeniu Ja.;Jo11czyków 1 ną mepod!cgfośł, przeprowadźcie reformę p. r"'"„•ł""''~c'sa'em ne·· '-t"nco w filipi.nnc1
1 o o ow1ązywac u.stawo awstwo kra1owe. ( . „„/!A •• „ ..... •·· & •·· • " • • 

Dalsza ustawa z roku 1934 dawała Filipl-j - Jw czasie wojny i w dal~zY:11 ciągu uwazany 
nom pełną samodziełnoić z tym zastrzeże- i lliłlll.""' ł ~ B , i, est 7.a reprezentanta m1ędzyn.arodawego 
~em, .ie całkowitą wolncść wyspy Filipłń- l "" r IJf!B fi fi ! . ;\gyzmu. 
skie będą mogły odzyskać dopiero w ro-( ~ Jji m Po wyborach nn nre?:•Td"nłr ktf>rc !ię od. 
ku t946. • r n " I ~ d . .Jl • bywały wfród w"1rkoh s~~"iotów ame1·y· Niechęć do uprnwianla polityki imperia· v:rozvznu, IJ o ' Dłf#t!ZO I łerrar !rnńskkh nad r.ie)}em fHipin i h::ilt>SU ame-
listycznej w stosunku do Filipin miała swe . . , . , ryksińskich „Jeeps", pr?e'Voiących ni!frole 
przyczyny - naród amerykański sam prze-I_ \V : ~tenac~ ~ mcz;na _ kupii_c '~~zystko j ani Jeclneg~ ifio 11~_1', wie' . mo u;iąc już \YCjsimwe - „zwyr.:ęota" RoxM oświad-
cież powstał z kolonii i w postępowaniu z . P1

_
8 ze koie<;ponden~ tygo~nil~a an- o nincych wnpełnie bufloc1;a.ch. c~::>t, że U'\'.' ia si( T.~ ,.rnj·,:r.k"i.<':,\" hPyaw

koloniaml filipińskimi musiał obowiązywać ~relskiego - „Th! List~ner - ~~r- Najlepiej jesz.cze wiedzie się ryba-I !'ik~ tk~ok:racji jałdego w ogóle kraj łe\l 
pewien senłyment. bM?r!j, pe-i-jumy, eL_gam,cl~ie bu.ty, bi-:i.t- koni wyjeżdżajacym rui połowy - ci 1.H?si<i.dał • 

W tych warunkach Filipiiny miały wiel- ~erię, ~Ie fakt~m ~~st, ze ntt"e;~w.~ n:k~ mogą sobie poz;,volić nav;et na s1zklan-J Już ncirę dni póin;e! sło,-va te lrnżdy ze. 
kie możliwości rozwojo.we - tymbardziej, egoG nie.. upuJ~. · pro.c~m .. •1~ .noscJ ke ,ow-zo" w jakiej8 tawernie. / staw;nt ? wcil.-a ?bralna ipko wvdał no. wv . . . - . · . . - w -recJ1 ma rnne zmartwienia: "ak - ' · ' " · · · - „ - ·': .. · · ze wywoz produkcji f1hp!nsk1e1 - cukier, ,,, . , .y" , ~. „ . . . . . ? J , y • •• • ,. , "Jrezydcnt de~iok~r-tv::"''"i pnrtn . Hu1;:hr:ila-tytoń i n.rodu!kty drzewa kakaowego _ pr .• ezyc d.vzen d .• 1s1e1s.zy i 11uro. Bo ~ edze w G1ec)1 pow1p,k,,,za w zasa- h „ , , dl . . b" . . 

1 
t· 

" · d t k · '· · · · · · · · D I -"Pf. . wv•y•BJllC a 1e1 roz 1c1a n1cc 10 „ był p.rzez rząd amerykański specjalnie i1ę za w ym rai u Jest zastr11szaJąca dzJe zru.m.oirany frJ..nsport-. oprowa- .. _
1 

,
1 

,;, · -
uprzywilejowany. Na skutek tych przywlle- -I?O~~om życia 0'reków ?est dziś może ctzilo .~o ·do. tego,_ ?-e m111. !~09;;f:uje w ' "

1 
:; ~r.„. . .. ,. „ _ . 

fów eksportowych tylko w r<>ku 1937 pro- Jl•U.-Jn:1zszy 1.11 cale.1 El 1iY1pie. Ceny \nro- Gre~Jz w t~1 chw1l1 C-(l~y _>•1,_Zum _d~~t~hm• -·~le s~ę' ~l'.'lc!c na_ F „/_:rni::h. _o,,;~\mo.~~-
dueenci filipińscy zarobili 40 milionów do- sły prze~zlo f.O 1·a:!f ''" slo'trnku do ci men:acll"U: s~ W!ftJ''•1.fc1, ze !' ·esnw~p ,., et n:1<t1v:.1 ~1~ rn··:-~·v.-t\;e~ "· ., 1yk~1 -;:1. 
I • przedwo}ennych. z b1·oku p f'l"•lęd?lJ spr;,erl.aia S'H"Ole uo prcz:;-~lent Roxuj wz.ąual od 5.::mow arow. . · - · 7 . 1 , • • " • • · . I .„ 

Ale ta idylla gospodarcza Filipin ze 5ta- Przeciętne zarobki wynosza 7 do 8 domy rnie<>;.kal11e za fednego os1a, ·!cu~~~zon_:•c•1d ','m~<<ic.·:~1 poz.:rcz nh -
nami Zjednoczonymi me podo ała się ame- tysięcy dradiin d~1e1uw; co wv:>tar- oez .orego pra-:a na ro 1 nie Je,,, .o . . . • d , „ . - b I · · · - ' kt' , 1· · · ·t d \Z:;O m1honow o arcw rz~l>:»i>n:'.> c,11 :r.,e·•. 

. . . . · · . ' . . '-. ." · p:cucn;a swo1eoo rzl'm1 nrze Slm11nro1 rykańsk1emu kap1tałow1, ktary wyra~me, czy zaledwie na troe;he vnecei, mz bo- r~om) siema. i g d ..., , -
1 

.. · f 
1 począł dążyć do zupełnego wyelimlnowa-1 chenek chleba. Zwykle i ·bJrnajmniej Zniszczone drogi i f;rodki komunika- I rn ny ~spo arc~eJ w ;rc1u.„ e · 

nia k~~Jmrenła z rynku amerykański.ego. nie ś_~iątec~~e uihra.nie m~ożi:a sobie w .:!yjne, 0 których odbudowie _ wydaje <.l ___ .__.., „, __ ... ..,,.,„. ~ 
Pof>rah~1 nawet poz~sk~ dla s~ej w~lk1 ro· G_recJi kup1c .. z~„. h'zynuesięczną pen- się _ nikt nie my:3l! w Grecji _ do- ł TE,~I!l.. !:;\.GATEL·\", !'iQtl"l-wwsi<a ~~ „, 
botnlkow _ame.r~kansk1ch •• ktorzy me mo- SJ~-:- oczyu.:isc~ - g_dyby pr,ze.;; trz1: i:Jełniają ohrazu opu~z:::zenia i nędzy,~ BL •.ir,1\1\ t';, A 

1 
~~ • ~ 

gli patrzec oho!ętnle ~~ ~mporł bezro~o.t- m.z~SU{:()e cztowwk mogł zrle<J!Jfyfwwac 1:::-;r ad tym ws.z:.-:::.t~cim jed.nak panuje i ·· .. L.,_.., : ~ „. ~- " Y n:_s 2~. . ~ 
nych r@botm1mw z Fd1pm. Jednoczesme „ ?ed--emi.a . d . . . tk' 1 G 1 , b Dyms;-:a. \\ paJ\\·OJ.1~J roli m,il .lza 1 . 
powiało mnym wia·trem. ur k" - k· · • I 1. - - - t .„ · t 1 • 1 . ·.' . . . 

. . . , . " . .Je no pragnrnme wszy.~ 1
::: 1 .xre.cow ~ hco•cic. •J codzie1rnie b„w i, '''zr is ;; l 

. . • n arun 1 miegz anlO\\e są o ffOpne. - uspo",o~enw 1ce1t'l1f.·! '!1~?'JO ..,, .s (l,JZ- i; , zadzP.<:rn p·1bl1c7n0~c v.- we-cl J J;.cr•1" 
_Oto. ~es:h na arenę ?0ht?'~Y; kt~rzy %i°" 

1 
Korespondent spotkał \\"i.ele rodzin li.'::acji politycznej. Mówi się powszc::h ~ ,l!i m~7y::zncj z. Gozddwy i W. Si~,i-

glosaą 1byłtyobyh lekkomd}lslneb ze wz:łęd1.1:;1 roz.padilinach murów po z bombardo· :::zasie okupacji naród grecki ch::idbv BJ lf Z t\J Jl")T A
1 

1{" (' l 
wi«:,d~ieh, ze ohdarze~e Ftbpm nep? e. 1 greckich miesz.kających w norach i nie. że po W"zystkich cerpienia'.:h w I nia p. t. , 

zna~en e c wysp_ a 0 r~ny ~cy! • wanych domach. wreszcie zakosztować wolnośr:i i be;.- '~ .Jl...1 .J.. ._,, ..l '~ I:\., .J.. '""- ł A więc zarysowały się dwa k1erunk1: prze- 1 . . , . . . , L ., 

ł • • k •t .•· t• t h d • · Wprawclzie plan państvvowy prze- l)J€czen.stwa. ale, Jak dotąd, me ma Początek przcasL. o godz. 19 .. ,o mys owcow 1 ap1 a is ow go owyc ac I ' - . . - · - · I~a a B·g t„1· c , ' i d · . · I 
• - • - ' 1 „ ·d · b d 30 t ·"· domów rocz- w GrecJi ani Jednego o.ni clnu;ieqo. . "'' 5 u a'· 1 zyi. n<i t:a.y z1en, niepodległosć F1hipmom za cenę wyklu- J "' 1 UJ€ u owę Y :::.ięcy ~ ~ · · 1 tel. 271-~0 

czenla przywozu filipińskiego z rynku ame. nj.e - ale dotąd niic wyremonLowano (b) ll'ł~~----......... i! 

Codzienna nowelka Exvressu 

TELEFON 
twej fony nie ma w diomu i czy nikt! A czy nie mógłbyś pomyśleć 
nam nie przeszurndzi. ! ):>roście.i? A może "ie:;tem b\"•oją żoną.'? 

- Ależ ja nie znam żadnej barono-1 Sandro czuł, że z;mny pot wy,,tąpił 
wej de Barbellis... mu na czoło. źona? I przed nią. zdra-

- Oczywiście, gdyż ja się tak wca-•dził się tak hr.ni.ebni.e. 
Sandro Taselli siedział, jak :z:wykile, - Tu Sandiro Taselli. le nie nazywam. - Milczrsz? - roz,Jegł się znowu 

w swym gabinecie, rysując od nie- - Pan będz.ie tak uprzejmy p•opro- - Więc proszę mi powiedzieć z kim gfos w telefonie. - Nie martw s:ę. 
chcenia róiż>ne esy-f1oresy na pa,pierze. sić do t~lefonu małżonkę. mówie? Przyp•omnij sobie dobrze mój g"os, 
Było to jego zwykłe zajęcie, w przer- ~ ł T Ir - Nie poznajesz mego giosu? a jeśli przypomnisz sobie, zadzwoń 

1 . 

wie międizy załatwianiem intesani -' Proszę bardzo ou1par aseo-i - Faktycznie, nie poznaję, Powiedz do mnie. Będę czekała! 
tów. !eklko rozcizarowany. - Czy mogę P mi pr•osz.ę. _ Hallo, hallo„. 

. - . · p1~osić o nazwisko? N"! t · d · d } urd · Nagle zupełnie mespoduewame za- . - To dziwne, żeś tak szybko za- i c nie o pow1a ai. n 1 oczme 
dźwięczał dzwonek 1Jelefo.Illu. Sandro - Baronowa de Barbelhs. pomniał. Mówi twoju mała przvja- odłożiono słuchawkę. Sandro, zdener-
podniósł rękę, by ująć słuchawkę, lecz - W tej chwili poprosz~ żonę. ciółka. Ta z która tak chetr.ie zdra- wowany, prziemierzał pokój dużymi 
w tejże chwili cofnął się. Któż mó?'ł Baronowa de Barbellis? Słyszał to dzałeś sw~ją żonę.· . krokami. . , 
o tej porz.e do niego telefono_wac? nazwisko po raz pierwszy. Pośpieszył - Przysięgam, ź.e nic nie rozumiem. ~o upływie ~oł 
Klie~t~ _Wykluc~one. . W god~mach do sąsiedniego poko;ju. Ale żony nie Czy to przypadkiem nie Lotta? s~~Ie~mm' poko~_u. 
przyJęc mkt ~o meg1o .1;1~ dz.womł,_ ~1; było. Słiużą.ca ośw~adeizyła, , ~e pa:ni - Zgadnij „. , . , . n~i :ię._ P:o chwih 

godz.iny usłyszał w 
głos żony. Wzdryg
Kla.ra weszła do je-

ko zgłaszał się osobiscie. Kobie"'.1 · wyszła przed godzmą. Wrocl'ł znow - Tak, z pewnosc1ą Lotta. P·oz.naJę go 0 abmetu. \? 
Również wyk'.uczone .. ~~zak zapow1~- do gabi.netu. :-;ię, kociaku! .-: Sandr?· ?zień dobry! Nie '.vycr 
dział wszystk11n przyJac1ol1kom, by me p . b . 1 . - a _ Ach tv, zdrajco. o jakiej Locie b:aza.sz sob1:, Jak ?ąskonale ubawiłam 
telefonowały do nieg1o, ze względu na - ani wy ac.z:y' .ecz zony me m znów mówisz'? · się przed poł godziną! Telefonowałam 

b ł w d1omu - d · b' · ? Al t ' · · ł jego żonę. Dzwonek telefonu rzęcza . . ' . w· n t . L tt ? \.1 . t . o Cl€ 1e, wiesz - = e ys się me zg a-
jednak niecierpliwie. Sandro podniósł - Istotme? To bardzo mnie cieszy. l . - . _1ę"'v·o1 ~ie o a. ~ .rn, w a- szał„. Na razie d!owidzenia ! Zaproszo-
. Zd . . _ . . 1 . l om razie 10 a. t ł i.. d d . . , 1,k-s1uchawke. · - aJe mj się, ze ze zrozum1a em. . . . . na zos a am na ovia o przyJac10r i, 

,._I ,·J-0? . . . - Widzę. ze me tylko swą zonę, Gdy wróce - pom6wim". Dowidzenia. - r a1 . - PowiBdziałam. ze c1eszv mme 1 . : d . d- r ł ~ . 'd . . "k I • - .J lT ·ł ?"ł ;ł, damski" głos. • , .. a e i m1Le z I a .zet es. n1ew z1ęczm u. Sandro lJatrzył za ma oszołom1'011y ~ ys„a. rn. \ · ba.rdzo, iż nie ma w domu pansk1eJ A · L tt · y·; 1 . . · • · . . _ Ha Ho. Kto przv telefonie? ł' k; m 0 a, ani 10 a. Ona,. czy nie ona? \iV1e, czy me wie? 
. ma zon „ J · t i Al t A • -1· · t b" • ., Kobieta'? Na miłość boską. zona mo- . - ·a zar owaiern. .e eraz pozna- '"' 1es i '·1e, 10 co zro ie. 

da w każdej chwHi wejść do gabi- Alez pani chciała z n!ą mówić., !em cię z pewno§cią. Tak. to moja Poradźcie mu. kochani czytelnicy, 
~1 ~tr Już ch~iał ot:P.ożyć ~łuchawkę,I . . Głnt:Łasku .z tobą ch::i2h1 ~:i mo- ', o:h11nfl ~n~11.a. Stell'.1 ' któr~. <\;')ę-j ". 1<. wvbrną,ć_ z _tej sytuacji, w której 
,;ile ciekawość przemogła. jw1c! Chciałam się tylko upew1111c, cz~lcLz1ł-em lyle niezapomnianych chwil! moze znalBzc się każdy z was! M. 

/ 



Nr211 ~.; f'Y'":t·b •):'f.."ł ... ,-, ~~~i:~.J" ~ -H·1 
f )\'i~~:l - ' 't .... ,~„ I ,Jl:;; fi.~ : '-ł-NN „ li ~(':ł~~-'"':.i".!!~''<:!t. ·~·· • ~".l-1 • • .,. 

~ • „„ • 

1111111'
11

. 

·• 

1 
'n1,\, i.1nllPW

1 
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I L ~, I 
I i c n~ e 0 m 0 ie I a kosztorysy 1~.żą w Zarządzie łłieru~5.o!"ości od u.tego. -Loka_torzy. 

Powszechnie wiadomo, Że Łódź jest w chcą płacie połowę za remonty I nic z tego nie \Yychodz1 
przededniu rozpoczęcia akcji przydzielania L , . . "edł • I st d hó • ł k ta ł f I I z d Ni b • • • kw • -' 

. k , , . t . ato konczy się j.uz I nt ugo zaczme samo: an ac w res ·a s ro a ny. rom, arzą erm: omom me ap1 ~·ę 

mz;z an swza u _P;acY.. .b d . . się jesień. Napawa ona strachem tych - U nas - opo.wiada komisarz Jednego z zatwierdzeniem kosztorysu, oo uniemo-

. d~~cz zrozub md 1~ a, dze ~a!kar zie i s~ra- wszystkich lokatorów, któ'.1.'ym podczas de- z domów na Sienkiewicza - lokatorzy wi-, żliwia rozpoczęcie remontu dachu. 

wz~ /":Ym. ę zie, ~ Y częz 0

1 
p~ac~Jący szczów woda leje się na głowę w mieszka. I dząc, że sprawa jest bardw poważna i ż~ To samo mniej więcej stwierdził komisarz 

ro ~me! 1 frac:owmcby ux:iky's owi ko ~zy- niu! I trzeba przyłożyć· się do niej zbiorowo - : domu przy ul. Wólczańskiej. 
mt ,a1ą_ ~nteszh,canta ~zat , rownzl ow, sphe u an- Ile ra~y pisaliśmy o tej sprawie, o ko- :&.organizowali zbiórkę, zebrali około 10 I - Gdy zapytałam, czy można bez za-

o"' 1 1nnyc pasozy ow spa ecznyc . . . t 1 I , k · . ł • d 1 i,.., ł t h k d d j "--' dz • k _. • · 
. . . . mecznośc1 remon u aac 1ow amiemc o z I .„s. z o yc na naprawę usz o zonego a- 1wAer ema os.r.1orysu rozpocząc naprawę 

~~er~by, posw:da1ące ~i~lką wpra~ę w kich, wtedy jeszcze, gdy dużo czasu dzieli- chu. Pieniądze te leżą bezużytecznie, da~ I dachu, kierownik smowo oświadczył: 

omz1an!u wszelkich przeprso_w, _ustaw 1 za- ło nas od jesieni! cłm nie naprawia się. Opracowany bowiem „Może to pan zrobić, ale tylko. w tym wy

rządzen znowu przygotowu1ą się do kontr· Czy odni·osło to jakiś skutek? Prawie ża. kosztorys, złoiony w· lutym rb. w Zarządzie padku, gdy weźmie pan na siebie całkowi

ofens;,:wy: . . dnego, Talk jak było, t&k jes.t. Dachy są Nieruchomo.ści Opuszczonych i Porzuco-. tą odpowiedzii!alność i pokryje całkowicie 

D_z1aJ_a1ą na ,wszY_stkzch fro~ta~h. Re1es- nadał dziurawe, woda leje się wprost do nych pr~ ul. Piotrkowskiej 100, leży łam sumę remontu. My wówczas nie damy ani 

t~u~ą.,s1ę w_ Ur~ę~zre Za~rudmenra, ':wyra- mieszkań, niszcząc sufity, które gniją i gro- nierozpatrzony. Kiedy nie przyjdę, kierow- grosza!" 

bu~1ą . sobre .za~wmdczerua 0 ,cho~obi.e, sta· żą zawaleniem. , nik oświadcza, że za kilka dni kosztorys bę Jak się okazuje, między Zarządem Nie· 

ra1ą szę załozyc na gwalt „społdzielnze pra- Odbyliśmy na ten temał kilka charakte- dz:ie załwierdzo"1Y· Chodzi o to, że połowę ruchomości a Komitetami Domowymi sta

cy", do?ierają sobi~ „sublo~atorów_", r~z- rys-tycznych roomów z zarządami paszcze- kosztu pokrycia dachu zgodzili się ponieść nęła cicha umowa: połowę kosztów remon 

lokowu1ą całą rodzinę po melegalme posra· gólnych domów - z Komitetami Domowy lokatorzy, a drugą połowę ma wyasygno- tu będą poThOSic sami lokatorzy, połowę Za 

d~nych mieszkaniach i t. P· mi oraz t. zw. kC'.!lliSl!rzami. wa.ć Zarząd Nieruchomości. Ale chociaż rząd Nieruchomości, który boryka się z 

Stop, panowie! To nic nie pomoże. Do- Wszyscy zgodnie &twierdzili jedno i to woda leje się dosłowme na głowy lokato- trudnościami materialnymi. 

prawdy szkoda czasu i atlasu. To było do- Lokatorzy stwierdzić trzeba - na 

brf! dotąd. Od dziś - to jest bezcelowe. .., • • o1;lół nie odmaiwiają opodatkowania się na 

o was już wszystko wiedzą. Że nie pra- ·a z l w111/P1 nieodzowny częsro remont, kt&-y przecież 
c...,ecie, że wa.sza choroba jest wynikiem , r li . " .. leży w ich interesie. Lokatorzy swoje speł-
sutego datku, że od pierwszej chwili odzys- ~ , niają, ale czy można powiedzieć to o Za· 

kania Niepodległości, zamiast wziąć się 4'11 h1111dynek •wrłn191-u l?l'lllllJllY ul 'llJ"JSO"'-;e; n..3zie dz~ii!! rządzie Nieruchomo§ci? 

uczciwie do pracy, jeździcie na Zachód, u u aa 11111 w r~&;..!N •A 6 !e W1I B ~"' H ...,,u 4iit9 Zarząd Nieruchomości tłumaczy się na-

wiadomo także - co przywozicie stamtąd. . się mf eś ci komisarial M. O. walem spraw i brakiem . su urzędniczych. 
Wiadomo także 0 tych, co w ostatnich\ • • • Czy to. j~ł wytłumaczenie dla _łudzi, któ~ 

dniach przybyli do nas z Wybrzeża w pa- Między Zarządem Głó'Wlllym Związku zarządy gło""11e me mogą normalnie funk- rym łeye się woda na głowy, ktorzy muszą 

nicznej obawie przed słusznymi r:presja· Włókniarzy a Komendą M. O. w Łodzi od cjonować Ź pow?du braku pomieszczeń. obchodziś okolice w poszukiwaniu wody, 

mi Komisji Specjalnej na Wybrzeżu. Po- dłuższego już czasu trwa charakterystyczny W tym sta11_11e rzeczy postanowiono lub ubikacji? . . 

wt . _ to nic ńie pomoże w Łodzi spór. wszczął starania o odzyskanie budynku Do niedawna Zarząd Nleruchomoścl miał 

;es':r::::: Komisja Specjalna, która pracu- \ . Choozi 0 duity gmach l)l"ZY ul. Wyso· przy ul. Wysokie! 5%. i przeniest· tam Zarząd jedn~o kt~O'\\miika. Ter~ jest 1.ch dwóch. 

• • ,ę,-. • •• tamta pomorska ._. . 5„ p _... . .. ··ł ;... tam zwi"Z Główny Zw. Włolm1arzy wraz ze wszysłld- Czy me mQl1Jlla by moogazować Jeszcze do-

Je me Ei"~ze1, nr~ -. . · . ~CJ "'' rzcu wo!11ą mlesci Y 1
""' " mi agendami, oddziałami itd. dCttkowych słł, albo innego urzędnika, kłó-

Sluszme mówt przyslow1e. „kto wiatr k1 zawodowe, ktore wybudowały ten dom K da M 0 t zwł b '"'- -• __ _. • -
1 , K . h · 1 włas . h f d szów "°1lletn • ., uzna ąc prawa ąz- ry y .,..„ upor ... z ioaumuami 

sieje, zbier_a burzę'· to me c. eta praco- przy pomocy nyc un u · koweów d<> kh budyin:lru, domaga się tylko Tych, najżywotnleJ.uych spraw Jekcewa-

wać, a dz:alal na szkod_ę Polski - t~n, te- Obecnie m~e się tam 3 komisariat innego lolcału na pomieszczen,ie 3 komisa- żyt .nie wolno. W ł.ochi i tak fest ze mało 
MZ będz1e za to ponosił konsekwenc,e. M. o. n.iałn. młessJta:6, te wtęc, kf6re lłl. naleiy komer 

Ziw1ądd ZMvodootre mledCRl sflę - fi* Pridobno ~ tui odpowledm Io- wowat, nałeły dbał o me, ltdyż w prze
władomo - w Domu ZwiązkÓW ZeWQdo- kal, 1ołeż kwestia przeniesienia Związka dwnym rade głód miesT.kaniowy Jtędzie 

wych przy ul. Siłnelecldef 1. jednak fest I Włółmien:y na W~oką jest bartbo akłu- fe!u:ze większy i ura!nfe do ro&miłrrów 160.000 paczek z Ameryki 
dla szczęśliwych adresat6w w Polsce 

Znowu nadeszły paczki zza Oceanu. 
Do Gdyni przybiły następujące transpor

ty zamorskie: statkiem S/S „Falstria" 
15.229 workó\~' z paczkami i 55 worków 

. poczty listowej, statkiem S/S „Knox Victo
ry" 2.778 worków z paczkami i 9 worków 
poczty listowej oraz statkiem S/S „Cape 
Cumberland" 18. 778 worków z paczkami i 
9 worków poczty listowej. 
Ogółem nadesłano około 160.000 paczek 

indywidualnych. (o). 

tam za ciasno: M związki zawodowe l 4 alna. (Ir) pMWdzłwef 11.ięiki spol~t.?.nef! fr) 

doktó1 • • przy1mu1e ••• 

J 
Kiedyż się skończy lekceważące traktowanie ubezpieczonych 1. 

. Nie woino ich kosztem przyjmować „prywatnychu pacjentów 
uczeni Il o I~ cy Niedawn9 donosiliśmy o karygodnym od 3-ej do 5-ej, a teraz pan doktór prz~j-lprawa przyjmowania „prywatnych" pacjen-

zaproszeni przez zagranicą na wykłady traktowaniu ubezpieczonych przez lekarza- muje „prywatnych". ltów, ale niech się t-0 nie dzieje z krzywdą 

. . . ginekologa z Al. Kościuszki. Obecnie mamy Nic nie pomogło. Ani prośby, ani płacz dla ubezpieczonych! Niech lekarze ustalą 

Jat: się dowiaduJemy„ ~nany neurol?g, do zanotowania fakt niemal identyczny, z pacjentki, która z uwagi na ciężki stan zdro dokfadnie godziny przyjmowania ubezpie

Józef Herm-in, profesor Umwersytetu Lodz tą tylko różnicą, że chodzi o lekarza-gine- wia zwolniła się specjalnie z pracy. Pacjent czonych i w tych godzinach pod rygorem 

Kiego, został zaproszony d? Nowego Jorku kologa przy ul. Naw.Yot. ka nie została przy,fęta. nie wolno }Jrzyjmować nieubezpieczonych! 

prze~ Uuiwm·sytet Columbt;i, celem wygło- z umieszczonej przed bramą tabliczki O ile nam wiadomo - lekarz z Al. Koś- Tabliczki przed domami winny być naj

szerua całego cyr.Ju wyhładow. wynika jasno, że lekarz-ginekolog przyj- ciuszki, który w tak małoduszny sposób zupełniej przejrzyste: winno na nich być 

Poza tym znany mat~matyk, profesor muje od 16-ej do 18-ej. odnosił się do chorych, otrzymał od naczel- wskazane nie od której doktór przyjmuje, 

Uniwersytetu Wars::'lvJSlnego, Borsuk, o- Mimo to, gdy o godz. 5-ej po południu nego lekarza ostrą reprymendę. lecz od której do której przyjmuje ub ez -

trzymał zaproszenie na wygłoszenie wykła- r10 drzwi mieszkania lekarza zadzwoniła ob. Czy to jest jednak załatwienie sprawy? piec z o ny c h. Praktyka bowiem uczy, 

dów \V Jrnst:i:tute for Adv~nced Study w Sobocińska, żona pracownika Woj. Urzędu Imlywlduulne wrmówki, choćby nie wiem że dla „prywatnych" pacjentów czas się za-

Pr~ · · w St·· - -u Zjednoczonych. Informacji i Propagandy, oświadczono jej jak osh"c, nigdy nie odniosą pożądanego wsze znajdzie. 

SzereP" innych przedstawicieli uczonych kategorycznie, że nie zostanie przyjęta, po- 1skut!m. Usprawnić pracę lekarzy domo- Polecamy jeszcze raz dyrekcji Ubezpie

polskich"' otrzymał zaproszenie do Zurichu nieważ je~t z; .. Ubezpi~c~alni~ • • . twych Ul?czpieczalni trze?a inac. zej, w każ- czalni Społe.cznej,. aby za~eła si: ~lokładnie 
na 20C 'r"ic <>:;lwcckiego Towarzystwa Przy - PacJeutow z Ubezpiecz~Jm - oswtad- dym razie w ramach ogolnych. tą sprawą, zywo mtereSuJącą swiat pracy 

rodniczego. (k).. · ~eyła saąitariuszka - przyjm:ujemy; o/łk~ Nikt nie zabiera, ani og:ra11i.cza lek5J.,rz9m naszego miasta! (k). . 
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Obróf '/t1 o.item 1
1 zos.t~e~e uregt~!~t~'HY w n3Jbliższyeh 

diiiach · 
W najl:Jliższych dniach ulrn~e się rozpo

rządzenie Ministra Aprowizacji i Handlu, 
regulujące obrót zbot.em. 

Prawo prowadzenia hurtowego handlu 
zbożem lub produktami przemiału będzie 
uzależnione od uzyskania koncesji. Warun
li:.iem zaś otrzymania koncesji będzie prze
de wszystkim wpis do reje5tru handlowego 
oraz prowadzenie prawillłowej księgOWQ~ci. J~k już zapowiadaliśmy, w Warszawie 1) rozwią:t.anie problemu płac, ma miesiącami powokma została Komisja 

Koncesje kategorii I uprawniają do obro- rozpoczęły się obrady I-go Ogóln~polskiego 
tu zbożem i produktami jego przemiału na Zjazdu Pracowników InstytucyJ Społecz
ten:.u!e całego kraju, jednak bez prawa za- nych, w których liczny udział bierze dele
Jfopu bezpośredniego od producenta, a ka- gacja łódzka. 

2) zagadnienie mieszkaniowe, Mieszana, celem opracowania no~•ego ~Jy9t.e-
3) zagadnienie cen, mu płac, przy czym dążoniem Komisji jest 
4) zagadn~en!e polityki fiskalnej ~du, przy niedopuszczeniu do inflacji i 1:1trzyma-

tegorii n - do skupu zboża od producen- w toku obrad poruszano sprawy o 2'na
tów i sprzedaży zboża oraz produktów prze czeniu ogólno-krajowym, a m. in,: 
miałc.wych na terenie danego województwa. 

5) zagadmente dotyczące ustaw o zwtąz- niu systemu gospodarczego przesum{leie 
kach zawodowych. d hod da-rc:rego na masy pracu-

J eśli chodzi o problem płac - przed dwo- . oc n g&gpc:; 
Jącf'. 

W najbliZseym jut czasie związki zawo-Dli:>. p.andlu detalicznego uzyskanie kon
cesji nie jest w<.1magane. (o), G/OS Czytelniczki. dowe przewidują 

h d i m e h b 
1 

hft;S' ósiągnłęcle minimum. poziomu. prvedwojan-

O rozwój czytehdctwa ł-ft ffll ft . llJI · t!ĄI' ft 'i.UTU! · U ft 11!1 -, nego dla mas pracuJą.ilych _pr.zez podwyżkę 
ft ~u "1 U 6 W Ua.... Ub • pb.e, dokonaną w dv1oeh ratach. 

Dlaczego nie mam butów, skoro mam kart~ w mikresie za.gadnienta mieszkaniowego 
Jak się dowiadujemy, KCZZ przystępuje Ili J k t ~Po I • " „ - poczyniono już poważny kroJr naprzód. 
na terenie związków zawodowyeh 

do planowej organizacji bibliotekarstwa na l""e a egorh praCUJE: uczc1w1e ' Specjalny dekret, wydany ostatnio, oddaje 
ter~nie związków zawodowych. Ot . d . 

1
. tó 1• b S , k' b . ś in. t sprawy mieszkaniowe w ręce Nadzwyczaj-W tym celu polecono OKZZ i zarządom rzymUJemy ,uzo 1:s w ze S'1\:ar· ·o • ~urn.ans iego, a. y Wy]a nh ę . K . „ M' k . , 

głównym związków zawodowych nadesłać !!.ami na tem~t ciagle jeszcz.e wid.oc-z- aprawę. Oświadczył on jedinak, że tym neJ omlsJi iesz amoweJ,. 
do 15. IX. 1946 r. pecjnłne dane, dotyczą· ~ie aktualn~go .. , rozdawnictwa butów. się nie zajmuje. Udała się zatem do od decyzji której nie ma już od wiłani:i. 
ce ilc•ści bibliotek zwiołzkowych OKZZ oraz Oto i teraz leży priz.ed nami list jednej zastępcy jego, ob. S?Ju)nrta. T€1n rów- Na terenie Gdańska i Gdyni dekret jd 
w po_s~z~gólnyc~ ~arządach głó.wnych! J,ak z naszych cz.ytelnicz.e~ (naz1wisko i nież oświ,adczył jej, że to nie należy zastosÓwano i zakwestionowano kilkc.::ict 
~'Y1!1~z liczby b1b~oteka~~· kierowi:1kow adres z.na,ne są Redaki~ji), Czytel'ni~z- d? jego kmnipetencj_i, że ma iść dlo ob. mieszkań Iuk~usowycb, zajmowanych p1·zez 
swie..lw! f~el<wencJI .w bibhotekach, hczby ka nasz,a - to mrMZ'ffYIMtka w Wydzw.- Zięby, Grzybowskiego 11ub Nowaka, nierobów i pasożytów. Część tych miesz- · 
ezytelru, pumt itd. (1). l O .1 1.• S 1 • N' · .l. • ł · · · · · · · b · e p~e11/i po.ecztieJ. ie :pow1eUJZ,1a 1eJ ll!'C now-ego, wre· kań została JUZ przydzielona potrze uJą-

A 
L Odic.inek z kart żywn!ogciowych, pirze działa o tym oddawina, grj.y jedinak cym. w najblitszych dniach akcja wysic

UlfJi!.i~ilłJCZOe fi\rOSD.2 znaczl()1ny na buty, Ozyt.e,J:n1czika nasza zV1nra~ała się po~rizednio wiel?k_robnie dl~nia nierohów podjęta będzie w innych 
produkowane są po raz 1f0rwszy w krafstl oddała swego czasu w miejscu pracy, d~ mich w · spr~w1e _na.h:i~n.ego. J8J ~hu- miastach. 

, , 
1 ~ bo z,ajimowali sie tam tym - jak pi- w1a - odlpow1-adali JeJ - 1ak pisze Jeśli chodzi o zePadnienie trzecie - spra. 

IV fabryce cz„śc1 wymiennych do maszyn b t ·1 A '· · '11 w·iellką bu" i a" .;.,.. 1~n.d ""'" · ,,,,,,„J·n. "' · · , . . . "' , . sze - „o ywa e e z priowi.ZCIJCJ'!. • „z " • , -= 81~'1: vrni „....,. "t' wę cen na artykuły merwszeJ potrzebv, za· 
włok1enmczych w Dzierzonowie na Dolnym B , . ._ ł · dln ·k d ..i. 'ś •viedzieć? . · - · slasku przystapiono dv produkilji automa• UtóW me OvM:yma a Je a -O ui1 ° , • • , , komuntkowano obecnym O projekcie pOWO• 
tycznych krosie:t dla bawemy, które przed dnia. Więc ~Ó'Ż ostatecz.me ma wi~d;ziec? ło.nia Komisji Specjalnej, która będzie 
wojn11 w Polsce nie były wytwarzane. To- M:i'eli zirobione listy, ile pracuje kio- - sł·;isznie pyta n'.lsza. D;zytelmiozk~. regulowała OOłł.y p&ństwowe i woln.o-
war ten musieliśmy sprowadzać dotąd ~a biet, a iliu mę:bezyzn, nie zważali jed- Zlnow czekała ~ierphwie. Wres~1~, rynkowe. 
granicy. nak na to tyliko jak któryś z mężczyzin w ziesztłym tygodniu, zinowu udiała się „ • 

Obecnie produkcja automatycznych kro· chciał da~skie buty (oczywiśde po „po informację''. Oświadcz.ono Jej, że W toku_ dyskusJ1 wskazano, ze ce~em u-
sien wytwarzana jest według projektów mnajomośd") _ 00 je otirzymywał. może obrzymać buty, aJJe pł6cienne 1~ormowama sprawy cen :a.z na .zav; sze ~ • 
polskich konstruktorów i nie ustępu~ ja- ~V tych warunlkach oczywiście że lub dzieC'ir/IY/Je. zą_dane było by ntworzerue specJalnego ifo· 
Jwściowo wyrobom zagranicznym. (i), damskich butów zabrakło. Poz~stałe „Ale mnie się przeci€ż należą dmm-1misar~atu Ce~. . . , 

zatem męskie buty odwieziono do wy- skie skórzwne buty - skarży nam się Polityka fiskalni; rządu me Jest Jesz~ze 
Ile S ro"'~d·il;s· my . ' <l d '' . . d . c t 1 . k ' . d' . opracowana do konca zaś co do zi::g1dme-WA &Il 1 ri::1a71y 1 o 1z1s. me w1a omo, co się z n3:sza zy e mcz a -;-- więc, p_?ra zcie nia społecznego, to KCZZ zglosi nu ;~jllL':-

• ..! f b k łókl - „ n1m1 stało. Poc1esz~no nas, poklrzyw- m1, do kogo m'1m SJę zwToc1c o wy- s7ą sesję KRN proJel<t dek"etu 0 v ~.- _ .„1t SUfOWCOW uO a rw W HR CZYCn dzonych, z dłnia na dzień, że buty bę- jaśnienie tej taj-errmicy Zlniknięcia z;_wodowych'. b „ ·.~„„ . 
Produkcja naszyc:h fabryk włókierfni- d t ·' ł 'ł · ty ' h ,__ ,ł.' '? Dl h d ·' ą, a_ ,:i,rmcz.asem m1Ja y a: ug1e - mo1·c vt...."t-OW , aczego mam c o. z1c Dekret ten będzie konstvtucJ'" ruchu za-czych opiera się na surowcach zagranicz- d be b ..,;: k d k ~- · "' nych. · go .nie„. , , , . . ·Z. Uw·W, „ 16. Y ma~ W.t!Af _pieirw· wodowego i zapewni reprezeafacj',' związ-
Najwięce,j surowców dostarcza nam Zw. Ozyte~n1czka nas.za ~wroc1ła się SireJ kategorn 1 pracu1-ę UCZJC1w1e? ków zawodowych we wszvstkich dzier1ti-

Radziecki, skąd od chwili uruchomienia fa- wreszde w tej sprawie do naczelni·ka, Kto chiodzi w rnioich butail'h ?" Kb nach gospodarki państwow~j. (a). 
bryk po dziefl 1 sierpnia rb. otrzymaliśmy: 

!~re
4

~~o~;:a~~=::J~i~z!~~s~~~~~~~e~,J:~; o·f e· rzy s ra cami ;kata gu Stalinobadu), 1.900 ton wełny, 1.850 ton 
celulozy i 5.545 ton lnu - ogólnej wartości 
763 miliony złotych. I 

Ponadto z dostaw UNRRA otrzymaliś- i 
my: 29.000 ton bawełny, 6.600 to• juty, o-: 

56 
k d , . 

raz s4 tony inu, konopi i przędzy. <i). I SamOCnO OW naJeChałO na tramwaje W Ubiegłym mi@S!ą U 
Zaonatrzenie miasta 1. Wi~lokrotnie p~saliśm~ o an::rchii ~al jeMżają na tramwa.j - jak widzimy -1 Bardzo in.teresują,~e je~t,_ w który~h 

~ ~i.. I JezdnL Dotą,d zaJmowahśmy się szofe- b. często, . \ -punktach miasta naJczęśc1eJ wydarza ,ą 
W nabiał -· tem~!e~ specjałnei rami~~ jednym .tyJk~ odcinku - wsl~a / Szkody pr~y tego rodzaj.u wypadkach I się katastrofy, Tramwaje najczc:~('' cj 

konfereł!C)I zywahsmy na :i:nch, Ja.ko na srirawcow 1 są zazwycza.J bardzo powazne. Samocho· zderza.ią sie z samochodami na Fi": r -
Wydział Mleczarsko - Jajczarski Związ- zabójstw przechodniów. I dy ulegają przeważnie komplet~em11 11 kowsk~e:I., na najbardziej n1c~1Hwym cl· 

ku Gospodarczego Spółdzielni „Społem" or- Obecnie jesteśmy w posiadaniu b; in- rozbiciu, .cie~pi_ą .takż~ wozy tr~m.wa~· cinJrn od P:rzejnz~n do Pl. Wol~ '-.':1' 
cn.nizuje w dniach 20-21 sierpnia w War- teresujących materiałów statystycz- /we, a n~J\.ya7.n1eJsz_e, ze prze~azme mel oraz na Nowo:niejs~i~j do Pl. :rro"e ;
ssawie ogólnokrajową konferencję mleczar- nych które przedstawiają niebezpieez- obchodzi się bez ofiar w ludzrn.ch, . nego. Na drugim InieJscu w tym sr 1' -

;;'w-1a,jcz!\l'l'lką. n• działalność'' s~olerów na inn..rm od· W miesilil!CU lip cm tramwaje zclerzyly nym „wyścigu" figuruje, Otleinełt ł'i'. ~v 
W konferencji wezmą, udział przedstawi- ., " "" " · 4 h dk h K'lł • k G ~ d p · ciele wszystkich zainteresowanych obrotem cinkn. się ze sobą. 'W ·c . wypa ac : I 1 ns iego od łównl.'.i o omnrs'·' l• 

nabiału instytucji państwowych, spółdziel- Oto w ubiegłym miesią.cu t.j. w lipcu z W?z~n;-1 konymi zderzyły. się - wo / Z biura planowania KEŁ, skąd zn-
c.zych i społecznych. na ul1'cac.h Łodzi samoo·hody spowodo- i;y yvy:iezdzaly z bocznych ulic na tram, cz.er1>nęliśmy tych informacyi d{rn~;a. . waJ - 21 razy w miesiącu lipcu. . . . 1 · ~ : ' . Dział mleczarsko - jajczarski stanowi je- wały 56 ciężkich katastrof ulicznych, C t . . , . 'li duJemy SH} Jesz.cze nH„u c .ctawych 
dną z podstawowych gałęzi spółdzielczości. zder11eń samochodów z tramwajami. zdkę~ .o maJą m~ets.ce an:eszlczbęs wel "1'~- szczegółów, dotyczących komunilrneji 
Sprawna i umiejętna działalność tego dzia- , , , . . , pa . • 1 przy ws a. iw mu u wys >.a tl · tramwajowej w Łodzi. 
h gwarantuje zdobycie zaufania konsumen- TrA.mwaJ, J~ulą.cy szynami, śc1sle WY· waniu z tramwaJu, będą·cego w ruchu. „_T 'dl . t . ( . · .._ · w dk · t d · t .l'<BJ m~szą. rasę w na~zvm mie.'c.1e a ,co da możność Mleży'-..ei;o rozprowad:r.c· tkniętym torem nie może naJeeuac na ypa ow ego ro za3u za.no owano w . tl r . 

4„ t ,. t 
nla nabiału, zaap1·owizow:.mia miasta w mk samochód. Natomiast samochody, pro-I lipcu 11, śmiertelnych wypad.ków w lip· Pdo:iia OahoinJ. rn ~1:' 'ż' "'bi- .,rris:'l a pro;;

1
'1
1
· 

J Z P -"~t"'wy r CJ'on }nej gospoda · Jr' , , d • 1 h • • • b • b Zl Z en ua. a en1ec l wynOS! .co ora ou.,. " a a „r .1 wadzone przez meodpowie zia nyc szo cm - pl"ZJewazme przeJec ama - y· kl • 
4
„

0 
t .. 

1irzet'l'l·órczej. (o), ferów, często w dodatku pijanych, na- ło 4. m. 1 
"" me row. 

Najkrótszą trasę ma tramwaj linii 
„12", łączą,cy oba dworce Kaliski i Fa
bryczny. Trasa ta wynosi niespełna 4 
kilomet.ry - 3,874 m. 

__________________________________ .... ____________________ ...., ________ __ 

z notatnika reportera K bm t P.1 I L d I ' ob~!~~!~: •• ~~d';j~· ,;;-w 
3k~!:'. I o me a spdłSZYdł ua y o 

:~~~~!~. ~~a!~c?·1:i.Rudzie Pabianickiej, Nieudany napad przy ul. Towarowej 141 
GARDEROB:Ę: SI<RADZIONO Sabinie Przed paru dniami w mieście naszym u- biegła z domu. i nadal głośno wzywała ra

KttCi>erski:.'!.i z mieszkania jej przy ul. Topo·, siłowano dokonać zuchwałego napadu ra- tunlrn. 
lowej Z~. M. O. stwierdz.iła,_ że sp~a~rn1 bunkowego. . , . , . Napastnicy rzucili się do ucieczki, odda-
kritdziezy j~st Jan Manlnemcz (P0Je:i:.1cr· O~rn~o godzuzy 11-~J wieczor, na poses3ę jąc w kierunku, gdzie znikła Ostrowska, 
sim_ 41), tdorego aresztowano. . . Ka~1m1erza Ostrows~iego pr~ uL Towar~- kilka strzałów. Był jednak mrok i temu też 

J';!EZNA:NI SPRAW~! wła~ah się do ~~J 141, wtarg~ęło ." .uz~roJonych osobru- należy zawdzięczać, źe strzały bandytów 
lokt'ln prz~1 ul. Pcm1orsh1eJ 107 1 na szkodę iiow, ktorzy zazą~ah pi~ędz!.. • nie wyrządziły żadnej krzywdy Ostrow-
Zafii ·wię.clwwskiej skradli przybory ma- ~ona Ostrowskiego, me zwazaJąC na groz- skiej. 
Jarsl!ie. nie połyskujące w rękach bandytów lufy -

PRZY P01\1!CCY WYTRYCHA otwor7.o· rewolwerów, wszczęła alarm, wzywając Powiadomiony o napadzie komisariat M. 
no c1r:v;:i-i mfos~i,0 ~h ,"-.m1v 8'1'.czn.rd• przy przeraźliwym głosem pomocy. O. wszczął natychmiastowy pośdg za ban· 
11;•t·.;v OlsMwcj 25, shąd skradziono garde- Bandyci zawahali się na chwilę i ten mo- dytami, na razie jednak nie dał on rezul-
robę. ment wystarczył, abY. dzielna kobieta WY,· tatu •. (k),. 

" 

Jednakże „12", chociaż ma najkrótszą 
ti•asę, bije zato inny rekord: Unia ta efo 
szy s:ię największą łrckwercj.ą, w~r:r&7'1-
j~cą si~ na każdy przejechany kHomefr 
11,7 pa.sa.rerami. 
Najmniejszą frekwencją cie5zy się 

linia nr. ,,16" - Pl. \Volnośc i do 1rn 'Pi 
obwodowej przez ul. Kilitiskicgo. i T 1t 

każdy pn-e-jechany kilomefr ·wypada 
7,4 pasa.żerów. 

średnia frelnvencja na tramwajach 
lódzkich wynosi na każdy kilometr 101 
I asa.żerów, _podczas gdy przed wojną 
wynosiła 5,2 pasażerów. (K). 
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a margln s·e sobo nich wyśc~gów ot c Io yc 
świ . ci tri mfy, jak przed 16 aty. I!~ 

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski w rakowie 

-li 
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I Milion po w Poznaniu 
Komu uśmiechnęła się fortuna ? 

Dokqd dziś póidziemy f 1· k a ,1·1· o s cz r n-TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Cegielniana 27 l!lll'!St:i!l:dl!lll 

~~em:!aHe~~~=~a G~~~:~A~~~ l~:~ie~!k~~ Skarvi lokolorów 110 włnścicieli domów wy~~z:i~s~n;~f:~i:~~ w rod~inie szczęśli-
~czyńskiego, Pi~traszkie:vicza i świder- Na terenie Lodzi przeprowadzono w trze- bardziej cha7akterystyczny, podajemy. Oto onegdaj, w ostatnim dniu ciągnienia 

s~eg.o -:- ~ozost.ame na afiszu tylko do nie- ciej dekadzie ub. miesiąca akcję odszczu- Autorem Jego są lokatorzy domu przy N klasy 47 Loterii Klasowej główna wy-
dzieli 2a s1erpma włącznie wobec wyjazdu rza · · t ul Zł te· 10 D · ł ś · · lk do- ł niezrównanej odtwórczyni ;oli llony - Ma- ~a rmdas. a. . t ł . . bo SJ : k onobsząl, tz~ w ~ c1hc1~ ł a ły grana, w postaci miliona złotych, pad a na 
rii Gorczyńskiej na gościnne występy do pr3:~. z~e tme zos ta! Jkes~~ze oprtacow:a- mu,, o . ła~1c _a, tra s~ u m~akm1e 1c ~1ka a

1
s - nwr.er 7518, sprzedany w jednej z kolektur 

innych miast Polski. ne wym _1, o yczące eJ a _cJ1 -. z e?o Je- szfc o yvy ozem1;1 nCiz~y! J rn w1~ p a~a }JOznaiisl"ich. 
Początek przedstawienia codziennie 0 go- dnak, cosmy zaobserwowali wymka, ze ak- szczurow na teJ posesJ1 Jest tak wielka, ze Na razie nie wiadomo jeszcze, komu for-

dzinie 19.15 - w niedziele o 16 i 19.15. cja ta całkowicie nie udała się. rozzuchwalone gryzonie atakują często lu- tuna zgotowała tak przyjemną niespodzian-
TEATR POWSZECHNY TUR . Nieli~zne t~~ko d~~~ ~bjęte ;ostały ak-1dzi. . , , . . . , kę. (k). 

11-go Listopada 21 CJą. W1ększosc własc1c1eh domow, zwłasz- Odpowiedz wlasc1c1elk1 domu była krot- r „ e . 'o s I.n 
Nieczynny. cza na przedmieściach, wcale nie zatrosz- ka i wymowna: „Jak się J;o dziadostwo wy- ~ . i p 
TEATR KAMEBALN1' OOMł' ZOł.NIEBZA ez;yla się o wyłożenie trutek przeciwko przy prowadzi, wtedy wytruję szczury, a tak wy Hd'J 'any zostanie w Warszawie 

„ DaszynskiPito ~4 noszącym nam milionowe straty gryzoniom. - niech ich zjedzą". 
Dzis 0 godz. 19.15 „Roxy" I w śródmieściu wynik odszczurzania był Lokatorzy domu przy ul. Złotej 10 pro- Uchwalą ostatnio odbytego w Bydgosz-

TEATR ~ETNI ,.BAGATELA" nit>zadawalają.cy. szą o przysłanie jakiejś kontroli, tymbar- czy ogóivopolskiego Kongresu Rzemiosła, 
. • P1otr_ko~vska ~~- . Do redakcji naszej wpłynęło już wiele li- dziej, że ogólny stan posesji urąga wsze)- postanowiono wybudować w Warszawie 

Dzis 2 przedstawienia ·:~h:riiak'.' A. Dym-: stów w tej sprawie, z których jeden, naj- kim zasadom sanitarnym. (v). Dom Rzemiosla, w którym poza siedzibą 
~b:- Dymsza w podwoJneJ roli malarza l -- warszawskiej urzędującej Izby Rzemieśl-
pu~J~~oś~o~ie~~~~ł~jw~o:~~~za~~~~~~~~j !llllll!!ll!lllllllllllllllillllllllllll/!11111111 OGŁOSZENIA DROBNE lllllllllllllmrn11m11111m11Jll!lllllllWll nis~ej odbyr.;a!t1T-y się wszystkie imprezy i 
Z. Gozdawy i W. Stępnia pt. „Bliźniak:". - zjazdy, dotyc . piaw rzemiosła w skali 
Początek przedst. o godz. 16.30 i lll.30. Kasa Z f ogólnopolskiej. 
„Bagateli" czynna cały dzień, tel. 272-70. llllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll Lekarze lllllmllllllllllllllllllllllrnllllllllllllllll ao iarowanie pracy Dom Rzemiosła stan·, . .,,. stolicy wysil-

KINA ·----· Poszukiwany pomocnik księgarski do Pań- kiem wszystkich warsztztór.v r7.eMieślni-w~i~~lonia" (Piotrkowska 67) „Wielki ~;chŁ.i ~~~s~~:ff' usl~e~~~f~~~w c~~r~:i. 1~~~~~ stwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych czych, które postanowiły opodat!.„o\ . .'.lĆ się 
„Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Kapitan przyjmuje 1--6. 4763 Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 123. 4780 na ten cel. 

Benoit". L o k a I e W zwiazku z powyższą uchwalą kongre-wisł " ( Dr med. B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent , " a Przejazd 1) - „Szczęśliwa 13". su, wczoraj w łódzkiej Izbie Rzemieślni-„Bałtyk" (Narutowicza 20) „Jezebel '. Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób Poszukuję 2-3 pokojowego mieszkania od za- d ... l" 
Ad . " (ul Gł' •1• 13 uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- raz. Oferty proszę kierować do ,,E-,,cpressu" czej odbyła się konferencja prze stawicie l „ ria · owna 2) - „Szczes iwa "· muje od 8-10 i od 3-7 pp. Tel. 269-01. 4764 k' h hó · 'l · h t „Gdynia" (Przejazd 2) „śluby kawa- ____ _ ····- ---·------ pod „Mieszkanie". 4775 wszyst 1c cec w rzem1es mczyc z e-

lerskie" Dr LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne, Z b• d k t renu Lodzi, poświęcona sprawie sprawie- • 
„Hel" (Legionów 2,'4) - „śluby kawa- weneryczne, Piotrkowska 14\l,8. Przyjmuje agu lODe O umen Y dliwego rozłożenia ciężarów budowy na 

lerskie" 9-11 i 3--6. 4765 Skradziono kartę zywn· • odzieżową, węglową, poszczególne warsztaty rzemieślnicze. (b) „Stylowy" (Kilińskie.go 123) - „Co mój 
mąż robi w nocy". karty rej. R.K.U. prawo jazdy wojskowe, o p d' d 1 „ 

„Robotnik" (Kilińskiego 178) _ „Nie Dr ŁOZA E~IIL, specjalista w chorobach raz palcówkę na' nazw. Olbiński Zygm_;m77~ i' ro_ ram r. J.Qll y na Z~S 
uchwytny Smith . · skórnych, wen.ery<'znych. przyjmuje od 12-2. IArmii Czerwonej 145. "% "t.. . . · i 

„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) I r--s, tel. 179-56. SIENKIEWICZA 34. 4766. -------R--.--.--------- 14.00 aud. dla dzieci. Katowice: 14.20. 
S l 1 tn'k" O Z n e Łódź: 11.50 kwadrans piosenek (płyty). 15.05 

" za ony o i mi- Dr hREPICłuHdnER:· Sp2ecjalista. choró-b5weneryc6z"~ OCZ ó . b skrzynka radiotechn. w opr. inż. B. Klima-,,Roma" (Rzgowska 84) - „A. B. C. nyc , o iowa 6, przyJ. 2 - . 47 1 P T WKI KOLOROWE (kwiaty. cso y, k' 
15 10 

l d flm 15 20 
łości" - --- --- imieninowe historyczne Lodzi) teczki sko- szews iego. · przeg ą 1 owy. · 

„zachęta" (ul. Zgierska 26) „Kaprys Dr STANISŁAW BIBERGAL, choroby skór- roszyty, bl~zki kasowe, kop;rty, p~piery I Etiudy s~fon. Schumanna W: wyk. .H. 
młodości''. . ne i weneryczne, Piotrkowska 134. 4-6, te:" listowe i kancelaryjne, spinacze. pluskiewki PJ::zesm~ckieJ .- .~0rl:'P· 15·40 wiadomości z 

„świt'• (Bałucki Rynek 5) - „Prof. W)l-llefon 269_00_ 4768 poleca, Pawlak, Jaracza l. 4772 1,miasta. i prowm~J1. ~a.45 koncert reklamo~Y; 
czur". I ----·· _ W-wa. 16.00 dzienmk. 16.30 koncert. Łodz 

„Muza" (Ruda Pabianicka) „KwiatlDr med. E. MlKULICZ, Lekarz-dentysta ze KR_A'YATY i, sza~e stal; nov:e wzory. Wy-Jw prog~am.ie ~gólnopolskim: 16;~5 kw_ac~·a~,s 
miłości". Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią- twonua „Włokno', Łódz 6 S1erpnfa 2. tele- poetyc.k1 l\I. P1echala pt._ „Garsc Pop10~ow . 
„Włókniarz" (Zawadzka 16) „Zwyclę- seł i•jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te- fon 171-03. Ceny; fabryczne. 4773 W_wa. 17}0 ~or;cert. 17 .. ,o „Odbudo'-;'11!e~y 

stwo w Tunisie". lefon 14l-"-5. 4769 Warszawę . Łodz: 17.55 ·aud. dla sw1ethc 
„Przedwiosuie" (Żeromskiego 74-76) ~ robotniczych: 1) w ramach aud. Ligi Kobiet 

„Jeden z naszych samolotów zaginął'' . Dr KOW,\LC.ZYK JERZY. Chor<>hY skórne _ PRACO pog. Wł. Pawlaka, 2) płyty. Kraków: 18.10 
„Tatry" (Sienkiewicza 40) - „Beztroskie wener\•rme Zerom~ki<i~l) U/1. Przyjmuje 3 __ 1) , aud. słcvmo-muzyczna: •. Kompozytorki pal-

lata''. Tel. 150-53. 4770 !'skie do ol·re~u 1\Iłodei Polski". W-wa: 19 OO 
,,Rekord" (Rzgowska 2) - „Powrót" Przyimuiemy ' nauka przy gło<niku. Kraków: 19.30 s:•lwet-
„Bajlm" (Franciszkańslta 31) - „Było lcb Dr med. S. żURAKOWSKI, Dr A. RATAJ- • ki kompo7 rtorów polskich. W-wa: 20.00 

dziewięciu". żUR4KOWS -A (z Warszawy), specjaliści wszelkie roboty kuśniers 1e dziennik. !'O:lO konct>rt solistów. Łódź: 21.00 
.,Oświatowy'• OM TlJR (Kor>ern.ka 8) -. chorób skórno _ wenerycznych i moczo- ód' 0 0 A Utwory polskich kompo-ytorów w wYk. z. Ł d · ( t Ł z, P LUDNI W 8 S Torpedo - Reprezentacja o z1 repor az płciowych, Piotrkowska 33, godz. 12-1 i arnowskiej - śpiew i A. Poleskiego -

meczu) i „Czarne diamenty" . 3_51;2• 4739 DYŻURY APTEK skrzypce, przy fortep. W. Klimowiczowa. 
Początek seansów w dm powszednie o go 21.30 koncert życzeń (część Lsza). Kato-

dzinie Ir;. 18, 20. - W niedzielę i święta o go Dzisiejszej nocy dyżuruj!\ apteki: Czyń- wice: 22.00 koncert ro?.ryWk. Łódź: 22 30 
18 20 CYRK Nr 3, Al. Kościuszki 5-'7 k' g (R k' ·' ka 55) B rt sze sk'ego k dzinie 12, 14, 16, . . s ie o o ic1ns ' a o w 1 s rzynka poszukiwania rodzin. W-wa: 23.00 
-o- Codziennie doborowy program 16 atrak- (Piotrkowska 95). Rowińskiej-Koprowskiej ostatnie wiad. dziennika. 23.20 program na 

OGROD ZOOLOGICZNY cji światowych, początek o g. 19.30, wtorki, (Pl. Wolności 2), Stanielewicza (Pomorska jutro. Łódź: 23.30 koncert życzeń (czę:}ć 
Zdrowie ldo"azd l!llmwajem Nr 91 otwarty czwartki. soboty, niedziele 16.30 i 19.30. Nr 31), Sinieckiej (Rzgowska 51), Dancero- II-ga). 23.55 program na jutro, zakończenie 

co<:lziennie 00 9. rano do zmilerzchu. .Bilety w kasie od 10-ej rano. lwej (Zgierska 61). audycji i hymn do 2LOO. 
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Powieść o życiu Łodzt-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

ciężko okutych drzwiach: czy może znowu Jjęczał, _trzymając się za głowę, w której 
wezwą którego z nich na śledztwo? \ szumiało mu jak w piekielnym młynie. 

Ale nie tylko samo śledztwo jest potwor- - Mój Boże! ... mój Boże!... żeby móc 
ne. nareszcie umrzeć. 
Nieznośne są te poranne i wieczorne a- Znów minęły ciągnące się w nieskończo-

pele, zbieganie poszczególnymi celami na ność dnie - tragedia robotników fa. 
podwórzec więzienny, pod czujnym okiem bryki Oskara Brauera zamkniętych w wię
policjantów popędzających kijami „opie- zieniu przy ulicy Sterlinga dobiegła ko11ca. 
szałych". W celach panował tego dnia szczególnie 
. Najbardziej cierpi przy tym Filechow- podniecony nastrój. Choć grube były mu
ski. Spuchnięta jego noga wygląda jak ko- ry i ciężko okute drzwi, do salek dotarła 
newka. Każdy krok sprawia mu niewypo- wiadomość, że szykuje się większy trans-
wiedziane cierpienie. port do Oświęcimia. 

A tu komenda pada krótka i złowieszcza: Tu w wi~zieniu bylo bardzo źle, ale za-
Te dnie, które teraz nadeszły przypomi-jwał w fabryce sabotaż, że namawiał robot- - Biegiem, biegiem! ... Los, los!... wsze było się jednak między swoimi, w Lo-

nały obrazy z niesamowitego filmu. ników do biernego oporu dowodzeniami, iż Orszewski i młody Baldziński podtrzy- dzi. Niektórzy z zamkniętych (jak ostatnio 
Nazajutrz nowe badania, nowe śledztwa. produkowaniem sukna i tkanin przezna- mują go za ramiona: ale i tak trójka ich Baldziński) dostali funkcje: można więc 
Filechowskiemu, którego bito dębowym czonych dla wojska, dopomaga się armii jest ostatnia. było jednak wegetować. 

kijem po podeszwie, nadkruszono widocz- niemieckiej do zwycięstwa, że jego też dzie- Na szarym końcu biegną po schodach i A w Oświęcimiu? 
nie kostkę, bo noga spuchła mu momental- łem było uszkodzenie złośliwe jednej z przez korytarze a na plecy ich pada grad W Oświęcimiu jest jeszcze straszniejsze 
nie jak' bani.a. Kucharski skarżył się, że bardzo precyzyjnych maszyn sprowadzo- uderzeń bykowców i dębowych kijów. piekło. Nikt zresztą nie wie, czy transport, 
odbito mu nerki. Mroczek nie mówił nic, nych niedawno z Niemiec. - Szczęśliwy Czubryk: ten 1uż nie cier- który odjedzie z Łodzi nie zawędruj<!' 
ale widać było, że cierpi okrutnie. Wina jego była niemal udowodniona. pi - załamuje się Filechowski ... Ach żeby wprost do ... krematoryjnych pieców. A 

Najlepiej i tym razem wyszedł ze śledz- Teraz chodziło wyłącznie o to. ażeby usta- mnie zabili, miałbym nareszcie spokój! każdemu jest przecież życie miłe. Nawet 
twa Orszewski: czyżby to był magiczny lic z ramienia jakiej organizacji działał os- W celi siedzi dobrze zakonspirowany Filechowski choć modli się do Boga 0 
wpływ długiej konferencji, jaką poprzed- karżony, i przy tej sposobności zlikwido- szpicel. Musiał widocznie powiedzieć komu śmierć wyczuwa teraz niepokój. 
niego wieczoru odbył przy suto zastawio- wać dobrze zakonspirowaną górę. potrzeba, że Filechowski załamuje się, bo Niespokojnie stukały serca więźniów, 
nym stole Bruno Szulc z Oskarem Brauc Jednak Andrzejczyk milczał jak bohater. zaraz następnego dnia wzięto go na nowe kiedy po kolei zaczęto -otwierać cele i wy-
rem, który podczas rozmowy te; dwa razy A i inni~nie przyznawali się do niczego. śledztwo. wolywać nazwiska. 
otwierał swoją poJr~czną kasę Of?'n.iotrwałą I tak w grozie niepewnych dni i jeszcze Ale ten sam skrwawiony, zmaltretowany Tym razem odeszli: Kucharski, Piotr 
i wciskał potem do grubej łapy swego by- straszliwszych nocy, przechodziły tygodnie. łazarz, który parę godzin przed tym płakał Mroczek i Filechows i. Tamci jeszcze zo· 
łego majstra jakieś bardzo spore paczuszki. Lipcowe i sierpniowe słońce rozżarzało wśród swoich towarzyszy, zmienia się zno- stali: ale też nie na długo. 

Brauer _ ze względu na stan swojej blachy zasłaniające okna. W małych celach wu w bohatera. Był wtedy wyjątkowo piękny dzień wrze-
córki _ stawał po prostu na głowie, ażeby panowała duszność i żar nie do zniesienia. Równocześnie bito go ciężką trzciną po śniowy. 
ratować zięcia. Ale za tamtymi prostymi Skatowani ludzie łaknęli kropli zimnej wo- głowie, a gumową pał1rą po chorej nodze. W parku Ponist wskiego kwitły róże i 
robotnikami nie wstawił się nikt: jak za- dy, cierpiąc jak potępieńcy w biblijnym On jednak nrzetrwal i to. Zemdlał, ale nie chryzantemy. W -elegijnym spokoju połu 
wsze szary człowiek przegrywał. piekle. powiedział nic. dnia fruwały pierwsze nici babi go lata. 

Najtragiczniej przedstawiała się sprawa Pełni nerwowego napięcia spoglądali w Za to wieczorem, kiedy od'"liesiony do Niebo przyporni alo swą błękitnością da
Andrzejczyka. Zarzucono mu, że organizo- stronę drzwi, gdy tylko klucz zaszczękał w I celi znalazł s:ę znowu wśród towarzyszy, wno miniony maj. 
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